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Lwów, 


| kwietnia. 
Op) Wczorajszy abchód jubileuszu 
59-locia kapłaństwa Ojca św. we Liwo 


wie, był znamienmym dowodem, jak 
gorące uczucie miłości i przywiązania 
liczą nasze miasto ze Stolicą Apo- 
tolską, jak żywem tętnem bije w 
niam serce dla spraw wiary katoli- 
ckiejj Dowodzi? togo tłumny udział 
wiernych ze wszystkich sfer  społe- 
czeństwa w uroczystem nabożeństwie 
jubilenszowem w Bazylice Amchikate- 
dralnej i wszystkich innych  kościo- 
łach lwowskich, jak niemniej wyreł- 
viona po brzegi anla Uniwersytetu 
podczas Uroczystej Akademji. 

Wśród nadzwyczaj licznie rapre- 
zentowanych dostojników dđuchow- 
nych, cywilnych i wożskawych, któ- 
rzy wzięli udział w obu uroczysto- 
ściach, wymienić należy ks. arcyb. 
Twardowskiego i ks. arcybiskupa Te- 
odorowicza ze wszyslikimi dostojnika- 
mi kapituły oraz bardzo licznie zgro- 
madzone duchowieństwo zakonne, re- 


ieusz 50-iecia Ka 
„wówie (Rarakter 


Nabożeństwo 


i 
W jarzącej od powodzi świateł Ba- 
zylice archikatedralnej odprawił o 


godz. 10-taj rano ks. arcybiskup Twar, 


dowski w asyście licznego kleru kapi- 
tuły uroczystą Mszę pontybikalną. 
W nawie głównej od wejścia aż do 
głównego ołtanza usławiły się repre- 
zontacje Związków, cechów i bractw 
z chorągwiami i sztandarami, w sta- 
lach przed głównym ołtarzem zajęli 
miejsce dostojnicy duchowni, cywilni 
i wojskowi, cały kościół zaległą po- 
bożna publiczność. 

Z pobożnem skupieniu wysłuchano 
rięknego kazania, które podczas sumy 


wygłosił z ambony ks. arcybiskup 
Teodorowicz. W wyrazistych rysach 
przedstawił kaznodzieja znaczenie 


schodzącego się z jubileuszem 50-lecia 
kapłaństwa Ojca św. doniosłego faktu 


RZE R 
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prezentanta rządu 'woj. Gałuchowskie- 
yo, wojskowości gen. Popowicza, kom. 
rządu Hadolskiego, senat akademicki 
z prorekitorem QGerstmanem, prez. są- 
du Gzerwińskiego, prez. Izby skarb. 
Polaka, prez. poczty Moszorę, prez. 
Prok. Hamerskiego, starostę Ekhardła, 
prez. kolei Prachtia-Morawiańskiego, 
rektora Polit. Zipsera, rekt. Weter. 
Markowskiego, raktora Akad. eksport. 
Pawłowskiego, dyr. Imsp. pracy Na- 
wratila, komd. P. P. Grabowskiego, 
star. grodzk. Kłotza, wicapr. Izby ham. 
i przem. Höflingera, prez. Hawla, star. 
Żeleskiege, kuratora Pytlakowskiego, 
nacz. Wydz. Woj. Regawskiego. sen. 
Thulliego, prof. Groera, prez. Lasko- 
wnickiego, prez. Litwinowicza, pulk. 
Baczyńskiego, prez. ofic. rezenwy Za- 
lewskiego, insp. Włodzimirskiego, 
prez. Gajewskiego, nacz. Wydz. zdro- 
wia dr. Mikołajskiego i w. i. Bardzo 
licznie były również  raprezentawane 


, chrześcijańskie Związki kobiece, 


w Kałedrze. 


odzyskania przez Słolicę apostolską 
suwerenności państwowej. W dosko- 
nale ujętym wywłdzie  pnzedstawił 


Najdostojniejszy Arcypasterz donio- 
słość, jalką ten fakt będzie miał dla 


ZA — LR ROÓRAI E 


ubształtowania się stosunków między- | 


Rok XX. 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


narodowych,  zfagodzenia jątrzących 
się przeciwieństw i antagonizmów po- 
lityeznych dla tem większej chwały 
Kościoła i przybliżenie Królestwa Bo- 
żego na ziemi. 

Po tem podniosłem kazaniu i su- 


pansiwa Papieża Piusa X 
wieikiej manifestaji uczuć religijnych 
miosad dla osoby 


mie pontyfikalnej ks. arcybiskup Fwar ' 


Uroczysta Akademja w auli Uniwersyt, 


Pięknym hołdem dla Ojca św. była 
Uroczysta Akademja, która odbyła się 
o godz. 5.80 w przepełnionej publicz- 
rością auli Uniwersytetu, przy uczest- 
nictwie przedstawicieli duchowieństwa 
z ks. arcyb. Twardowskim i Teodoro- 
wiczem na czele oraz reprezentantów 
cywilnych i wojskowych z woj. Gołu- 


chowskim, gen. Popowiczem i kom. 
Nadolskim. 
Uroczystą  Akademję rozpoczęła 


orkiestra 40 p. p. odegraniem hymnu 
papieskiego.  Naslępnie prorekt. ks. 
Troi. erstmam, jako gospodarz gma- 
chu witając zebranie poświęcił wią- 
zankę wymownych słów Najświąto- 
bliwszemu  Jubilatowi, podkreślając 
Jego przyjaźń dla Polski i miłość, jaką 
sobie zdobył w narodzie polskim. 

Z kolei ks. prof. Żukowski odczytał 
po łacinie i po polsku tekst depeszy 
holownicze} wysłanej przez djecezję 
lwowska na jubileusz papieski oraz 

odpowiedż, która nadeszła z Rzymu od 


e 
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Lwów, 22 kwietnia. 


Wiec rołestacyjny dla odparcia 


prowckacyjnych uroszczeń niemiec- | żonych  Wojskow., 


kich do Polskiej Ziemi, 

Wszyscy gromadzą się dnia 23-go 
kwietnia 1829 r. o godz. 6. wieczorem 
w dziedzińcu ratusza. Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet,  Zjedn. Pracy 
Wsi i Miast, Zespół Stu, Feder. Obr. 
Ojczyzny, Zw. Legjonistów, Zw. Strze- 


damy zięemi...! 


lecki, Zw. Obr. Lwowa, Zw. Oficerów 
Rez., Zw. Podoficerów Rez., Zw. wysłu 


Zw. Inwalidów, 
| Małop. Zw. Straży Poż., Zw. Ochotn. 
Straży Poż. „Sokół*, Zw. Polsk. Mło- 


dzieży Demokr., Tow. „Gwiazda“, Tow. 
Młodzieży Rzem. im. Kościuszki, Rus- 
ka Agrarna Partja. Zw. Polaków Wyzn. 
Mojż., Żydowski Klub Mieszczański. 


Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


al we 


Ojca świętego. 


dowski zaintomował od ołtarza Te 
Deum laudamus i „Saloram fac“, a 
cały kościół rozbrzmiał pieśnią dzięk- 
czynną. — W czasie sumy utwory re- 
ligijne odśpiewał Chór  klerykałów 
pod batutą prof. Adamczaka. 


Ojca św. wraz z błogosławieństwem 
aposolskiem, - Chór Tow. Muzycznego 
wykoniał Mieczysława Sołtysa „Tu es 
Petrus", poczem prof. dr. (Konstanty 
Chyliński wygłosił przemówienie, w 
którem scharakteryzował serdeczny 
stosunek do Polski Monsignora Achil- 
lesa Rattiego i jego pracę przy ugrunto 
waniu polskiej hierarchji kościelnej. 
Po odmalowaniu postaci Ojca Św. w 
całym blasku Jego cnół i mądrości, 
mowea zakończył przedsławieniem 
znaczenia paktu laterańskiego. 

W wykonaniu dalszego programu 
na wysokim poziomie postawionej Aka 
demji, orkiestra 40 p. p. odegrała hymn 
Boga Rodzica w układzie T. Goreckie= 
go i urywek z Oratorjum Haydna. Z 
pełnym szlachetności akcentem wy- 
głosił art. dram. J. Kielanowski „W loa 
dzi Piotrowej“ Ignacego Balińskiego, 

Na zakończenie Chór mieszany Tow. 
Muzycznego wraz z solistami i orkie- 
strą Teatrów Miejskich wykonał pod 
bałutą dr. A. Sołtysa A. Brūcknera 
„Te Deum, Te ergo Aeterna fac, sal- 
vum fac, In Te Domine speravi, Tu- 
ga“. Partje solowe śpiewali p. dr. Zo- 
fja Drexler-Pasławska, p. Hinglerów- 
na, mjr. Szymonowicz i p. Prokopo- 
wicz. 

Na tem zakończyła się uroczysta 
Akademja, pozostawiając niezatarte 
wspomnienie we wszystkich uczestni- 
kach tego podniosłego aktu czci dlą 
Ojca św., który zdobył sobie w naros 
dzie naszym serdeczne miano „Papieża 
polskiego". 
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Ze sportu. 


Dziś roraz ostatni 


ŚWICIE‘ 


12 paźdz.ernika 1925 r. 
Zniżki ważne, 


„GAZETA PORANNA” 


z Jan ingsem oraz „%v ou’ in-Rouge * 
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Poprawa formy Iwowskiej drużyny. - Ruch na czele SE 


Klęska Cracovji i Legji. - 


atletyce. - 


Lwów, 22. kwietnia. 

Wisła: Koźmin, Pychowski, Skryn- 
kowicz; Kotlarczyk 1I, Kotlarczyk: I, 
Makowski, Adamek, Czulak, Reyman 
I, Kowalski, Nowosielski. 

Pogoń: Soboziński, Fichtel, Mauer, 
Hauke, Smarzyński,  Deutschmamn, 
Pras, Kuchar, Batsch, Maurer, Sza- 
bakiawicz. 

Drugi występ Pogoni sprawił do 
pewnego stopnia niespodziankę. Wpra 
wdzie przegrała ona i tym razem, jed- 
nak pomiędzy formą z ubiegłego tygo- 
dnia a wczorajszą zachodziła widocz- 
na różnica, to też zwolennicy Pogoni 
opuszczali boisko, mimo utraty dwóch 
punktów, pokrzepieni na duchu z wia- 
1ą, że przecież jeszcze nie wszystko 
stracone. Do dabrej formy Pogoni je- 
szcze daleko, posiada ona w szeregach 
swych kilka wybitnie słabych pank- 
tów, które trzeba będzie hezwarunko- 
wo wzmocnić. 

Nie do poznania wprost zmienił się 
napad. Wstawienie Batscha okazało 
się nader szczęśliwem pociągnięciem. 
Był on bowiem nie tylko doskonałym 


kierownikiem napadu,  trzymającym 
silnie w ręku cały kwintet, ale też 
flegma swą i spokojem wpłynął do- 


datnio na towarzyszy, którzy dzięki 
temu zademonstrowali miast bezmyśl- 
nej kopaniny wcale składną grę kom- 
binacyjną. Umożliwiała ją zresztą nie 
tylko gra Batscha, ale taż dobre opa- 
nowanie techniczne Manera, który 
zdobył sobie pełne prawo obywatel- 
stwa na |. łączniku oraz znacznie lep- 
sza już forma Wacka. Do trójki do- 
brze dostosowali się skmzydłowi Sza- 
bakiewicz i Pras, którzy po racjonal- 
nym treningu staną na odpowiedniej 
wyżynie. 

Jeśli Pogoń mimo to zeszła z boiska 
pokomaną, to wina w tem  przede- 
wszystkiem bramkarza i obrony, któ- 
ra utratę dwóch pierwszych bramek 


zapisać może całkowicie na swoje 
konło. 
Na dobitek złego, zmuszony był 


Batsch w i2-tej min. drugiej połowy 
opuścić boisko wskutek kontuzji ręki 


(zresztą nie z winy przeciwnika, lak że 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. ” 
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'Ożywiony ruch w lwowskiej i. 


Otwarcie sezonu kolarskiego. 


Pogoń grała od tej pory w dzicsiątkę, . 
tracąc temsamem szanse na wyrówna- 
nie. W pomocy dopisali stosunkowo nie- 
źle boczni Hanke i Deutschman, zawiódł 
natomiast Smaczyński nie panujący ani 
nad piłką, ani nad ciałem, Obrona mia- 
ła sporo grzechów na sumieniu, zazna- 
czyć jednak należy, że Mauer lepszy był 
od Fichtła, a po pauzie rczegrał się na- 
wet całkiem dobrze, Sobociński mieszczę- 
ślhiwymi swymi wybiegami į tym razem 
doprowadził do katastrofy, po której 
grał już znacznie lepiej. 

Wisła na zwycięstwo zasłużyła o tyle 
że. była drużyną technicznie lepszą, we 
wszystkich kinjach wyrównaną, grającą 
szybko, sprawnie ł cełowo, W sumie mia 
ła też znacznie więcej z gry. Najlepszym 
graczem czerwonych był wczoraj bodaj- 
że Pychowski, który wyrobił się na 
pierwszorzędnego obrońcę o błyskawicz- 
nym starcie, pewnym i dobrym wykopie 
oraz dobrej orjentacji. Skrynkowicz nie- 
co słabszy, jednak naogół dobry, 

W pomocy Kotlarczyk 1. miał znów 
sposobność wykazać swe dobre walory, 
bocznym również nie można było wiele 
zarzucić, W ataku brak było Ralłeera, 
którego Nowosielsk; nie umiał zastąpić. 
Adamek był ze wszystkich skrzydłowych 
najlepszym, z łączników lepiej podobał 


się Czulak, choć i Kowalski spełniał swe 
zadanie. dem mimo „lat“ i tuszy 
bardzo ruchliwy, technicznie dobry, u- 
miejętnie prowadził swych towarzyszy, 
dając sobie radę z nieodstępującym go 
Smaczyńskim. 

Gra w dobrem tempie przyniosła 
wiele emocyj, Pogoń grając przeciw wia 
trowi już w 1I-ej minucie zdobyła ze 
wspaniałego strzału Batscha pierwszą 
bramkę, kiórą jednak dzięki nieudolno- 
ści Sobocińskiego Wisła natychmiast wy- 
równała przez Kowalskiego. Parę minut 
później zyskuje Wisła znów przez Ko 
walskiego punkt drugi. Pogoń się nie 
detonuje, Dobra gra ataku przynosi jej 
też po konkurencji  Batsch-Maurer-Sza- 
bakiewicz w 20-tej min wyrównanie. 
Wisła nie pozostaje dłużną i przed pau- 
zą strzela trzecią bramkę przez Adamka, 

Po przerwie gra początkowo pod lek- 
ką przewagą Lwowian kończy się z chwi 
lą zejścia Batscha. Wisła mając przewa- 
gę liczebną stopniowo silniej naciska. 
Obom drużynom nadarzają się sytuacje 
bramkowe, Z jednej z ostatnich zdohy- 


wają też goście punkt trzeci 


Sędziował dobrze p. kap, Baran. Pu- 
bliczności, mimo zimna, około 3.000, 


I-szy rozstawny bieg na przełaj. 


PO ZACIĘTEJ WALCE 
Lwów, 22 kwietnia. | 

Lekkoatleci lwowscy przeżyli wczo- 
raj gorący dzień. Imprezy Pogoni, 
Czarnych, Lechji i Sokoła zgromadzi- 
ły na starcie, mimo zimna i wialru, 
sporą ilość zawodników i zawddniczelk. 

Na pierwszy plan wysunęły się b. 
ciekawe zawody, zorganizowane przez 
Sekcję lekkoatletyczaą L. K. S. Po- 
goń — rozstawny bieg na przełaj na 
przestrzeni 3.5 klm. — 2 klm. — 1500 
mtr. — 400 metr. — 100 metr. Na zgło- 
szonych 11 drużyn stanęło na starcia 
dziewięć. 

"Interesująca walka o pierwsze miej- 
sce'rozegrała się między drużyną Po- 
goni i P. P., w której startowali: Sa- 
waryn, Wójcik i Begaj onraz Makowski 
i Winnicki. Pogoń wystawiła skład: 
Dobosz, Horabiowski, Bieniasz, Dube- 
na, Dzieżbiak. Sauczyn odsadza Dobo- 
sza o 150 mt. i przy pierwszej zmianie 
oddaje pałeczkę Makowskiemu. Zwy- 
cięstwo drużyny P. P. zdaje się nie u- 
legać wątpliwości; tymczasem Horo- 
biowski „zarabia“ na Makowskim 
przes zło 100 matr., a Bieniasz przy 
trzeciej zmianie (1500 metr.) dochodzi 

i bije Begaja, oddając pałeczkę Dubenie 
z przewagą 50—60 m., Wójcik nadra- 
bia wprawdzie nieco ma 400 m., bie- 
gnąc z Dubeną, tego jednak zmienia 
Drużbiak na 30—40 m. przed Winnic- 
kim. W rezultacie pierwsze miejsce, 
guhar wędrowny i żetony zdobywa 
Pogoń (Dobosz, Horobiowski, Bieniasz, 
Dubena, Drużbiak) w czasie 25.40.4. 

Drugie miejsce zajęła drużyna P. P. 


N. S$ 
ZWYCIĘŻA POGOŃ. 
Wojew. lwow. (Sawaryn, Makowski, 
Begaj. Wójcik, raa 3) 19 p. p., 
4) Czarni, 5) A. Z.Ś., 6) 40 p. p, 7) 
Lechja, 8) Dror. 
W drużynie  Droru startowali 


Schatz i Liebermann. Wszystkie zmia- 
ny pałeczek odbyły się na boiskn Pago- 
ni, co ułatwiło kontrolę i dało publicz- 
ności więcej emocji, umożliwiając ob- 
serwowanie biegów w jego poszczegól- 
nych fazach. 

Organizacja spoczywała w rękach 
por. dr. Rettingera i sierż. Kurletty; 
odpowiedziała ona w zupełności swe- 
mu zadaniu; pożądanem byłoby tylko 


informowanie publiczności zapomocą 
megafonu. 
L. G. 
| u 
OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO 


WE LWOWIE, 
Lwów, 22 kwietnia. 
Wczoraj odbyło ssę we Lwowie ofi- 
cjalne otwarcie sezonu kolarskiego, Po 
mszy św, w kościele św. Mikołaja kola. 
rze LTK. i M. Pogoni i Hasmonei w po- 
kaźncj liczbie SA 100 maszyn, na pięk 
nie udekorowanych rowerach,  przeje- 
chal; ulicami miasta pod Województwo. 
gdzie raid rozwiązał Się, 
zz 
ZAWODY O MISTRZ. LIGI, 


Warszawa, 21. kwietnia. (Tel. G. P. 
ŁKS.—Legja tł : 0 (1 : 0). Do pauzy dość 
wyraźna przewaga ŁKS-u, kłóry gra 


ohecnie znacznie lepiej aniżeli w ub. ro- 
ku. Po przerwie iniejatywę obejmuje Le 
gja, która jednak nie może swej prze- 


Nr. 8588 


W następnym p'ogramie naj epszy film se70nu o niabywałym nakładzie kosztów i rracy twórcy „Va lete“ 
z Olgą Czechową E A. DUPLNTA* 


ILLY (Świat nocy) LL Y (Świat nocy) pg 


wagi wyzyskać z powodu ew ZUWERSE TELNET ZAC gry 
bramkarza ŁKS-u Mili, W legji zawiódł 
kompletnie Steuermann, który grał po 
pauzie na prawem skrzydle, Bramkę 
strzelił w 36 mim. Durka. Sędzia p. Ja- 
rosz z Lublina. 

Kraków 21, kwietnia, 
Ruch-Garbarnia 1 : 1 (1 : 0). Gra na bar- 
dzo słabym poziomie, rozczarowała zu- 
pełnie 4.000 widzów. W Garbarni grało 
2 rezerwowych pomocników w miejsce 
Nagraby i Czeczkń. W pierwszej połowie 
zdobywa prowadzenie dła Ruchu Frost, 
po pauzie wyrównuje Smoczek przy po- 
mocy obrońcy Ruchu, Sędziował p, Mal- 
low, mając jako sędziów liniowych dr. 
Lustgattena i Rutkowskiego. 

Łódź, 21. kwieinia. (Tel, G. P.) Tu- 
ryści.Połonia 0 : 0. Słaba gra obu dru- 
żyn. Najlepszy na bodsku obrońca Polo- 
nji Bułanów, W 30 min. uległ poważnej 


Pel G PJ 


kontuzji bramkarz Polonji Keller, któ- 
rego zastąpił Korniejewski. Sędzia p. 
Korngold » Krakowa. 

Katowice, 21, P aP tor G. P) 
I, F. C.-Gracovia 1 : © (1 : 0). Gra na ni- 


skim poziomie z powodu zimna i wiatru 
Jedyną bramkę strzelił Geisler, Sędzia 
p. Marczewski z Łodzi. 


m—— ó 


PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE. 

GZARNI—MASMONEA 3 : 0 (0 : 0) 

Zawody towarzyskie drużyn powyż- 
szych przyniosły grę stojącą na b. do- 
brym poziomie, Przed pauzą Hasmonea 
dorównywała całkowicie Czarnym, po 
przerwie nie wytrzymała tempa i osta- 
tecznie utraciła trzy bramki zdobyte 
przez Nastulę 2 s Olejniczaka. 

Sędziował dobrze por. Usarz 

Czarni I B—Lechja 2:1 (2:1). Sę- 
dzia p. Przestrzelski. 

Lechja Il—Rekord 4:1 (2:0). Bram- 
ki dla Lechji: Czorny 2, Podławski i 
Czudzak po jedmej, dla Rekordu lewy 
łącznik. Sędzia p. Markus 

Ukraina Pogoń I B 1: 0 (0:0). Zaw. 
taw. Bramkę strzelił Łysyk. Sędzia p 
Strzelecki. 

H Sokół—Lwowianka 6:2 
Mistrz. klasy B. 

Pogoń III-—Hasmonea II 2:0 (1:0). 
Mistrz. kl. B. 

Amatorzy—Polonja 3:2 (2:0). Se- 
dzia p. Meller. 

RKS—Barkochba 3:1 (1:0). Mistrz. 
kl. ©. Sędzia p. Wieczysty. 

Ukraina IM-—Czarni IM 3:0 valko- 
ver, mistrz. kl. B. Sędzia p. Stein. 

Pogoń IV——Hasmonea III 2:1 (1:1) 
Mistrz. kl. GQ. 


Metal Jutrzenka 4:1. Brutalna gro 
metalu. Sędzia p. Grabowski. 


Vis—Świteż 2:4. — Biały Orzeł— 


(3:2), 


Biali 10:1. — Giadjator—Herta 2:0 
Zenił_Świt 7:2. — Sokół II—Lwo: 
wianka 4:3. 


zk 

Sekretarjał sekcji l. a. Czarnych u- 
rzęduje w klubie w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 19.30. Zgłoszenia no 
wych członków przyjmuje się w po- 
dane dni, podczas traingów oraz nie. 
dzielnych wewnętrzno-klubowych za 
wodów. 


naczyń krwionoś 
używając codzien; 


Przy 
nych mózgu i Serca, 
nie małą ilość naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa osiąga się łatwe wy 


zwapnieniu 


próżnienie. Wybitni profesorowie—kieg 
rownicy klinik chorób wewnętrznych na 
wet u ludzi z porażeniem połowy ciałą 
osiągnęli za pomocą wody Franciszka 
Józefa doskonały skutek w An. | 


trawienia 


Nr. 8838 „GAZETA PORANNA” z dnia 28. kwielnia 1929. 
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„LEW" gE „Królowa da AŻ NETEM 


beńoracja 000 kolejarzy | | uczta 
AL Państwa wzywa do skoordynowania pracy. 


Warszawa, 21 kwielnia. (Tel. G. P) , śniadania wygłosił minister Kühn , bowiem tymi, którzy się 
W dniu dzisiejszym odbyly się w sto- | przemówienie, wzywając pracowników | w ważnej pracy dla państwa. Cieszy 


w BETĘ! ak ach 


W głównej roli 


licy uroczystości związane z dekora- | do dalszej pracy dla dobra państwa. | mnie, że nareszcie przyszedł czas, 
cją Krzyżem zasługi 438 kolejarzy i | Ministrowi odpowiedział najstarszy | kiedy nie tylko silniej wycznwa się 
pocztowców, którzy przez długi szereg | wiekiem, 84-letni kolejarz, uczestnik | zasługi dla państwa, ale specjalnie 


szuka się tych ludzi zasłużonych ce- 
lem wyrażenia im uzmania. Nie jest 
więc dziwnem, że przy tych tenden- 
cjach nie tylko idzie się z uznaniem 
do pracowników, stojących na więcej 
odpowiedzialnych stanowiskach, ale 
sięga się do licznych rzesz pracowni- 
ków na stanowiskach mniej widocz- 
nych. 

Obecnie, kiedy posiadamy miazależ- 
ność państwową, kiody dzięki nasze- 


powstania Kmita, 

O godz. 8 popoł. odznaczeni obecni 
byli na przedstawieniu galowem „Pan 
Twardowski“ w Teatrze Wielkim. 

Około godz. 7 wieczorem przybyli 
kolejarze i pocztowcy na Zamek, gdzie 
ustawili się w sali assamblowej. Pun- 
ktualnie o godz. 8 wszedł do sali Pam 
Prezydent Rzeczypospolitej w otocze- 
niu członków nządu z premijeram Świ- 
talskim na czele i szeregu innych dy- 


lat pracowali na swych Tosterunkach 
dla dabra państwa. (O godz. 9.30 od- 
była się w katedrze św. Jana uroczy- 
sią Msza św. celebrowana przez bisku- 
pa polowego ks. Galla, w asyście licz- 
nego kleru. Na nabożeństwie obecny 
był p. Prezydent  Rzeczyposmolitej 
w otoczeniu Domu cywilnego i woj- 
skowego oraz ministrowie Kiihn, Boer- 
ner i Składkowski, tudzież wyżsi u- 
rzędnicv państwowi, przedstawiciele 


wojskowości, miasta, prasy itd. gnitarzy państwowych oraz członków | mu Wielkiemu Wodzowi Narodu 
s Po nabożeństwie uformował się po- | Domu cywilmegi i wojskowego. Pan | większy mają dostęp do stanowisk 
chód oraz nastąpiło złożenie wieńca | Prezydent wygłosił do zgromadzonych | kienrawniczych w państwie ludzie o 


na grobie Nieznanega Żołnierza. 

O godz. 12.30 minister komunikacji 
podejmował śniadaniem odznączonych 
Pracowników kolejowych. 


wielkich uczuciach dla państwa, któ- 
rzy bardzo kochają swój naród i któ- 
rzy więcej dążą do sharmomizowania 
i prawadzemia pracy po linji wytyczo- 


następujące przemówienie: 
Szanowni Panowie! Wielką pnzy- 
jeminość sprawiliście mi Panowie, że 


W czasie | mogę Was tu u siebie gościć, jesteście 


trofalny pożar wsi pod Gródkiem. 


WADLIWA BUDOWA KOMINA PRZYCZYNĄ OGNIA. — AKCJA RATUNKOWA SĄSIEDNICH WSI POD KIERO- 
WNICTWEM POW. KOMENDANTA P. P. — PRZEDSTAWICIELE WŁADZY NA MIEJSCU. — DORAŹNA POMOC. 


Lwów, 22 kwietnia. 


Z ramienia p. Wojewody p. wice- 
wojewoda Pilecki wyasygnował na rg- 
ce starosty powiałowagć 1000 zł. na 
doraźną pomoc dla pogorzelców. Nale- 
ży zaznaczyć, że w powiecie tym o- 
koło 60 pre. domów wiejskich posiada 
tego rodzaju konstrukcję kominów, że 


(—) Wczoraj rano nadeszła do ZEBRANE: "p Groma i R 
Lwowa wiadomość o katastrołaln gosi piya Pipay PA 
Gata. Utor kolknat wies Brt ym | „ Dolnego, Dubanowic, Dolinian, Mi- 
A = RE xi raj n R wsk. | ! latyna, Wołcza i Bratkowic ogień zlo- 
nych lat KASE om aa kalizowano. Bilans katastrofy przed- 
vies miala pójść nan. kiladze: stawia się następująco: zupelnie zui- 
y szozonych została 24 domów miesz- 


Str. 3 


nej przez Wielkiego naszego Kierowe 
nika — nadszedł czas do skupienia 
się przy pozytywnej pracy dla pańslwa 
i do przeciwsławiemia się zbył roz- 
powszechnionym tendencjom walki. 

Dzisiejszy slan rzeczy umożliwiający 
skoordynowanie i wiązanie wszystkich 
wysiłków pozytywnych dla państwa z 
imieniem Józefa Piłsudskiego jest tak 
doniosłym atutem w naszym rozwoju, 
że jest zdolny skutecznie przeciwdziałać 
wszystkim trudnościom. Miło mi jest 
stwierdzić, że zwracając się do was 
przedstawiciele wielkiej rzeszy pracowni 
ków kolejowych i pocztowych, zwracam 
się do tych, którzy dali najpiękniejsze 
dowody pozytywnej pracy dla państwa, 
Z,pełnem zadowoleniem daję wyraz wa- 
szym zasługom przez nadanie wam od- 
znaczeń państwowych w tem przekona- 
niu, że daliśaje dobry przykład, jak na- 
leży pracować dla ogólnego dobra Rze- 
czypospolitej. Proszę pp. ministrów ude- 
korować w mojem imieniu tu zebranych, 
bardzo mi miłych gości, 


Po tem przemówieniu zgromadzeni 
na sali wznieśli na cześć głowy państwa 
trzykrotny okrzyk: „Niech żyje“. Z ko- 
leji przystąpiono do dokonania odzna- 
czeń, Kolejarzy dekorował w imieniu p. 
Prezydenta minister Kiihn w otoczeniu 
szefa  kancelarji cywilnej  Lisiewicza. 
Pocziowców w liczbie 99 dekorował mi. 
nister Boerner w towarzystwie szefa ga- 
binetu wojskowego pułk. Głogowskiego, 
Po skończonym akcie dekoracji odzna* 
czeni kolejarze i pocztowcy przedstawie- 
ni zostali p. Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej, Wieczorem odbył się w saląch Zam 
ku raut. - 

PRASA AMERYKAŃSKA O WYSTĄ: 

PIENIU DRA SCHACHTA, 

N. Jork, 21. kwietnia. (Tei. G. P) 
Prasa amerykańska szeroko omawia wy 
stąplenie niemieckiego delegata repara- 
cyjnego dra Schachia, przyczem reakcja 
tej prasy na memorandum niemieckie 
jest bez wyjątku nieprzychylna, 


R rodzin zoslało bez dachu nad kainych i 50 budynków gospodar- | pożar jest możliwy w każdej chwili. — 

g Na isa żuwiól | Walas czych wraz z inwentarzem martwym | 

iie nA wiejta si A a oraz 11 sztuk nierogacizny.  Oliar w Korzystajcie z okazji. — Jeszcze parę dni wspaniały dramat wdg. powieści 
P ir ; à "| ludziach nie było. Wszystkie domy Gabrjeli Zapolskiej . EG [i 

te r giii i Pilecki, nau Wydz. mieszkalne z wyjątkiem 2 nowych p 0 L l CM Al S T E R T TA G i EJ E Ww 
bezp. Rogowski i Wojewódzki komen- były ubezpieczone w P. D. U. W. | Ceny normalne. — — — — Zniżki waźne. — —— — APOLLO 


dant P. P. insp. Grabowski, celem wy- 

dania na miejscu zarządzeń. Jak się | =o 

okazało w sobotę popołudniu wskutek 

wadliwej budowy komina w jednym 

z domów wybuchł ogień, kióry błyska 

wicznie począł się rozszerzać, tak, że 

niebawem większa część wsi słanęła 

w ognin. Oczywiście, że wobec nagłej | 

katastrofy, we wsi powstała pamika i 

dezorjentacja, dzięki czemu ogień na- 

łychmiast nie umiejscowiono. 
Zaalarmowane sąsiednie wsi przez 

posterunki policyjne pospieszyły z po- 

mocą. Kierownictwo akcji ratnuko- 

wej wziął w sws ręce (Powiatdwy Ko- 


KÓW STARCIA ODNIOSŁO POWAŻNE RANY. LOKAL 


Lwów, 22 kwietnia. się bawią korporanci „Fraternitasn* i 

(—) Późnym wieczorem w sobotę, | w tym celu udali się do sal na J. p. 
restauracja  „Pohulanka”, w której | „„Praternitas" zgodziła się na udział 
właśnie odbyło się inauguracyjne o- | kolegów poznańskich w zabawie z tem, 
twarcie sezonu, była terenem ubolewa- | że prosili, by również przybyli dwaj 
nia godnych zajść, wywołanych przez | koledzy  lwowscy, zaznajomieni ze 
zgromadzonych tam członków dwu | zwyczajami „Fratermitasu*. Na tle te- 
lwowskich korporacji akademickich, a | go zastrzeżenia, przy uwzględnieniu 
to: „Fraternitas“ i „Lutico - Vene- | gorącej atmosfery, która pandwała na 
dia". Tak się złożyło, że w salach par- | obu zebraniach, wynikło nieporozn- 


ES 


Kupić mie kupźć! 
oglądnąć można! 


- Pohnulanki* obchodziła | miemie, które przybrało fatalny prze- 
Pierwszorzędne raglany, | ue IalcoW bieg. 
płaszcze, kurtki Trenchcoat | eo członków, zaś na I. p. odbywał się 
z materiałów angielsk. lode- | komers  „Fralerniląsu', w którym j _ Korporanci poznańscy obrazili się 
nu, skóry, gahardyny i płó- | wzieło udział 40 osób wrab z gośćmi | i jednego z członków „Praternateru” 


podobno  znieważyili przez zerwanie 
mu wstęgi związkowej. Fakt ten dał 
hasło do awantury, która zwabiła na 
górę wszystkich prawie członków 
„Lętico-Venedy". Zanim mogło dojść 


z Warszawy, „Lulico - Venedia'* na- 
tomiast gościła u siebie kilku kolegów 
z Poznania. 

Do godz. 11 w nocy obie zabawy 
nie zoslaly niczem zakłóeone, tembar- 


tna, obuwie, bieliznę, kape- 
łusze, w znanej firmie 


AMERICAN HOUSE 


dziej, że korporacje te utrzymywały | do wyjaśnienia nieporozumienia, roza 
A R Z dotąd stosunki towarzyskie. Po tej do- | gorzała regularna bitwa przy użyciu 
Lwów, Kopernika 5. Tel. 44 78 piero godzinie poznańscy goście „Luti- | rąk, laseķ%, krzeseł, stołów i rapirów. 


„Sobótkę“ „Lutico-Venedia“ z mdziałem 


co - Venedji“ zapragnęli zobaczyć, jak | Krwawa bójka trwała około pół go- 


Ceny przystępne. 


„POBULANKI* 


korporacji „Fraternitas“ i „Lułico-Venedja. 
Z BŁAHEGO NIEPOROZUMIENIA POWSTAŁA BÓJKA Z UDZIAŁEM 100 OSÓB. — KILKUNASTU UCZESTNI- 


ZOSTAŁ  ZDEMOLOWANY. 


dziny i zakończyła się ciężkiem pora- 
nieniem kilkunastu uczestników, któ- 
rych następnie częściowo opatrzyli le- 
karze prywatni, a 5 Pogotowie ratun- 
kowe. Rany były kłute od  rapirów 
i tłmczone od krzeseł i lasek. W czasie 
bójki na I p. kilka osób, które nio mo- 
gly się już tam dostać, strzeliła z re- 
wolwerów. Strzały te jednak na 
szczęście nikogo nie zraniły. 

Sale I p. „Pohulanki”* zostały kom- 
pletnie zdemolowane, szyby wybite, 
przewody elektryczne uszkodzone. Jak 
stwierdza _ właściciel, wyrządzona 
szkoda wynosi około 8.000 złotych. 
Na wieść o krwawem słarciu akade- 
mików po godz. 12 wyruszył na 
miejsce konny oddział policji, który 
uczestników zajścia już nie zastał. 
Po północy wieść o zajścin dołarła do 
miasła i była przedmiotem dyskusji 
i komentarzy w kawiarniach, przy- 
czem mie brak było wprost tatarskich 
opisów tych wypadków. 


OBLICZE DZISIEJSZEGO 
TRALNEJ. 


TEATRU. 
— CHARAKTERYZACJA 


Pekin, w kwielniu. 

Teatr chiński cst bezsprzecznie 
najbardziej oryginalnym i najcickaw- 
szym teatrem, którego nie sposób hy- 
luby porównać z jakąkolwiek sceną 
wiata. 

Nie posiada on dotychczas historji, 
która umożliwiłaby europejiczykom za- 
poznanie się z tą niezwykłą interesu- 
lącą dziedziną wschodniej kultury. 
Ukazujące się od czasu do czasu arty- 
kuły i rozprawiki na temat tego teatru, 
są Częstokroć tak nieścisie i sprzeczne, 


Teatralny widz w Chinach. 


Ciekawe jest i niezwykle interesu- 
jące oblicze dzisiejszego chińskiego 
teatru. Teatralny widz w Chinach po- 
został takim samym, jakim był przed 
wielu setkami lat Mimo pozornych 
oznak kultury, pozostał on dzieckiem 
» prymitywnym umyśle, hałaśliwem, 
bardzo bezpośrednio 1 żywo reagują- 
cem na treść sztuki, powodzenie lub 
niepowodzenie aktora. 

Jest to widz, dla którego europej- 
skie widownie z drakońskiemi — jego 
zdaniem — mpmzepisami zachowania 
się, byłyby torturą nie do zniesienia. 
Niezwykie impulsywny, nie wyobra- 
ża sobie, ak s.ógłby spokojnie sie- 
dzieć na miejscu wówczas, kiedy przed 
jego oczyma przesuwają się sceny od- 
działywujące dość głęboko na jego u- 
czucie. Nie rozumie też, dlaczego nie 
miałby w teatrze używać pełnej swo- 
boty; siedząc przy stoliku na parterze 
lub na balkonie, zajada on mastona 
arbnzów, pali mocne papierosy i zapi- 
ja mocną herbatę, co chwila jpodawa- 


I 


„GAŁ. 1 JUNARIA 


— PEŁNA SWOBODA WIDZA GRIŃ SKIEGO 


REALISTYCZNA I WARUNKOWA. 
LUROPEJSKIE PRĄDY. 


że niepodobna ustalić dokłądnie jego | 
pochodzenia. 


Część znawców uważa, że deatr’ 
chiński należał niegdyś do obrządków 


religijnych, unni znów twiendzą, że 
początkiem teatru chińskiego były 
bardzo rozpowszechnione ongiś gry 


wojenne. Biorąc pod uwagę, że więk- 
szość sztuk wystawianych w teatrach 
chińskich posiada treść batalistyczną, 
przypuszczać należy, że ta druga kon- 
cepcja ma bardzo wiele cech Praw do- 
podobieństwa. 


ną przez kursujących pomiędzy stoli- 
kami służących. 

Sala teatralna posiada zazwyczaj 
dwa piętra, z których górne obwieszo- 
ne jest plakatami, tłumaczącymi tytuł 
i poszczególne sceny sztuki, z poda- 
niem nazwisk aktorów w nich wystę- 
pujących Przednia część sceny jest 
wysunięta naprzód i zajmuje niemal 
trzecią część widowni. Jest to właści- 
wie cała scena, tylna część bowiem 
zawieszona jest kotarą. 

Odgrodzona od publiczności ba- 
rjerą scena, oświetlona jest od góry 
elektrycznością, z boków zaś projek- 
torami. Tylna część sceny przykryta 
jest plnszowemi zasłonami. Dwie ma- 
łe, boczne zasłony przykrywają wej- 
ście lub wyjście dla aktorów, a środ- 
kowa zasłania dekoracje. Kotara ta od 
czasu do czasu się podnosi, ukazując 
widzom zręcznie zmontowany wodo- 
spad luh inną jakąś dekorację, lecz 

natychmiast opada. Większa część 
akcji rozgrywa się bez dekoracji 


Jak się odbywa charakteryzacja aktorów? 


Ciekawie odbywa się charaktery- 
zacja aktorów. Używają oni dwéjakiej 
charakteryzacji: realistycznej i warun 
kowej.  Realistycznie charakteryzują 
się postacie dodatnie sztuki. Złodzieje, 
zdrajcy itp., używają charakteryzacji 
warunkowej: malują twarz w sposób 
ekscentryczny, z przewagą  bielideł. 
Kostjumy, używame przez aktorów są 
bardzo efektowne: przeważnie z bro- 
katu, jedwabiu i atłasu, haftowanego 
bogato złotem. 

Następuje uderzenie w gong i akcja 


się rozpoczyna.  Charakterystyczne 


Zmiana dekoracji. 


Zmiama dekoracji w teatrze chiń- 
skim odbywa się na oczach publicz- 
ności. Właściwie jednak dekoracyj tam 
żadnych niema. Poprostu stoją na sce 
nie zwykłe meble, stoły, krzesła, ław- 
ki, od czasu do czasu podnosi 
z tyłu kotara, ukazując jakiś efektew- 
ny abrazek — i to wszystko. 

Jeśli konieczne jest przedstawienie 


| 


się + 


przytem jest, iż padczas całej akcji 
w teatrze chińskim gprzygrywa orkie- 
stra: dwa flety, tiiapan, tremzel, dwa 
instrumenty smyczkowe, 
i gong. Dyrygenta niema tam wcale. 
Każdy gra tak, jak mu się podoba, 
mimo to całość wypada deść efekto- 
wnie, aczkolwiek widza nicohytego, 
przeraża początkowo ten chaos dźwię- 
kawy, w którym przeważają uderzenia 
w miedziane kotły. Później jednak 
słuch stopniawo znieczula się i hałas 
orkiestry uabiera pewnej elastycz- 


ności. 


jakiegoś przedmiotu, aktor poprostu 
wmawia publiczności, że naprzykład 
krzesło, które stoi oto na boku, ne 
jest krzestem, lecz wysoką górą i że 
skacząc przez nią, naraża on swoje 
życie. 

Jednem słowem, w teatnze chiń- 
skiem panuje do dnia dzisiejszego 
całkowity prymityw. 


Nowe europejskie reformy. 


Wprawdzie ostatnio, po ustaleniu 
się rządów republikańskich, w teatrze 
chińskim nastąpił pewien przełom. 
Upodobniono widownię teatru do eu- 
ropejskiej. Zabrano stoły, zakazano 
palenia tytoniu, skasowano picie har- 
baty itp. 


Z polecenia gubernatora, literaci 


| 
| 
| 
| 


otnzymali cbstatanki na pisanie sztuk 
współczesnych, które mają być wy- 
stawione w teatrach chińskich. Refor- 
ma dotknąć ma również muzyki i w 
orkiestrze zastosowane mają być u- 
twory muzyczne z odpowiednią par- 
tyturą, a nadto — co najważniejsze -— 
zmienić się ma równiaż =-—— teatral- | 


| 

| 

| 

| a 
mandolina | 
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a Ulla su., smwicuiia tua 


— WYGLAD SALI TEA- 


— ORKIESTRA BEZ DYRYGENTA. -— 


ma, na której mają być wprowadzone 
normalne europejskie dekoracje. . 
Reformy te, które mają być nieba- 
wem zrealizowamoe, posiadają bardzo 
wielu zwolenników, ale również wielu 
przeciwników. Konserwatyści twier- 
dzą, że nowy leatr będzie przypominał 
im  znienawidzone obyczaje europoj- 
skie, uważjąc teatr slaro-chiński za 


prawdziwie artystyczny. Zwolennicy 
jednak reform teatralnych oświadcza- 
się 


ja, że teatr chiński nie będzie 


polskie T 


D 


stworzy 
jed- 
nakże wobec wzrastających wymogów 
kullury nie mażo on pozostać na tak 


wzerowal na eurapejskim, 
bowiem lło secjalnie chińskie, 


prymitywnym poziomie, na jakim 
znajduje się obecnie. 

Pierwsze przedstawienia w zrefor- 
mowanym teatrze chińskim mają na- 
alapié w najbliższych tygodniach. 
Z jakim skutkiom — okaże się po 
pierwszych  inauguracyjnych przed- 
stawianiach. 


ROZWIJA ŻYWĄ DZIAŁALNOŚĆ WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻYCIA 
PUBLICZNEGO. 


Iwów, 22. kwietnia. 

(jp) Doroczne walne zgromadzenie P. 
Tow,  Politechnicznego po powitaniu 
członków w liczbie 32, zagajł prezes Fow. 
inż. Stanisław Rybieki w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawiając obraz rozwoju 
i prac Towarzystwa w ubiegłym roku, 
poczem nakreślił program pracy na przy 
szłość. 
Towarzystwo  Politechniczne tak w 
tym roku, jak i w latach ubiegłych, śle- 
dziło pilnie wszelkie przejawy życia pu- 
blicznego nietylko na polu technicznem 
ale i ekonomicznem i o znaczeniu ogólno 
państwowemm, M, in, Komisja mieszkanio 
wa pod przewodnictwem inż. K. Bier- 
nackiego opracowała obszerny memorjał 
o „Ożywieniu ruchu budowlanego i za- 
radzeniu brakowi mieszkań, będący 
opinją wybitnych fachowców w tej tak 
bardzo piekącej į aktualnej sprawie, Ko- 
inisja opracowywała również kwestje 
wysokości sumy potrzebnej ewentualnie 
na zaspokojenie częściowe kryzysu mie- 
szkaniowego na życzenie Banku Polskie- 
go ceiem poinformowania doradcy finan 
sowego p. Ch, Devey'a, 
Następnie prezes Rybicki dał obraz 
znaczenia, jakie nabiera powołane do 
życia przez P. T. P. Związek Po:skich 
Zrzeszeń Technicznych, stając się upraw 
sionem przedstawicielstwem slanu inży- 


mye 


Paryż, w kwietniu. 


(p) W Paryżu w dniach najbliz- 
szych odbędzie się oryginalny pro- 
ces. 
Oto niejaki p. Henio Duminy, 
zarządca wielkiego garażu, a pizy- 
vajmniej były zarządca, zamknął 
swoją żonę, Verę, w prywatnej le- 
cznicy dla umysłowo chorych i za- 
żądał od sądu potwierdzenia tego 
swego kroku radykalnego. 
Na usprawiedliwienie swego żą- 
dania p. Duminy przytoczył kilka 
przykładów jej zachowania się w 
domu i poza domem. Mianowicie 
pani Vera mieszkała przy Polach 
Elizejskich o piętro niżej od pew- 
nej gwiazdy kabarelowej. Ponieważ 
gwiadza urządzała nocą u siebie 
koncerty jazz-bandowe, przeszka- 
dzając spać pani Duminy, więc ona 
na odwet przechadzała się po scho- 
dach bez ubrania i wygrywała, o ile 
mogła najfałszywiej na klarnecie. 
Pewnego zaś wieczoru w restau 
racji na Montmartre zachwycona 
kapelmistrzem miejscowym. zaczę- 
la go namiętnie obcałowywać w 0- 
becności swego męża. Innym razem 
szoferowi taksówki dała 700 fran- 
ków napiwku. 


| 


nierskiego w Polsce, 

"Towarzystwo starało się usilnie o po: 
zyskiwanie wybitnych badaczy i fachow- 
ców celem wygłoszenia odczytów na ze- 
brania środowe, W ciągu ubiegłego roku 
wygłoszono 29 odczytów na tematy z 
dziedziny techniki i ekonomji, Wycie- 
czek odbyło się 4. 

W końcu swego przemówienia prezes 
Rybicki złożył podziękowanie wszystkim 
członkom wydziału za współpracę. 

Następnie odczytano wniosek Komisji 
rewizyjnej, udzielenia ustępującemu wy- 
działowi absolutorjum i wyrażenia Pre- 
zesowi i członkom wydziału podziękowa- 
nia za owocną pracę, co zebranie przy- 
jęło z aplauzem. 

Przystąpiono do wyboru nowych władz 
Towarzystwa 

Do wydziału wybrano 6 członków 
W skład prezydjum weszli: prezes inż, 
Stanisław Rybicki, wiceprezes inż. Fry- 
deryk Blum į prof. dr. Otto Nadolski. 

Na wniosek wydziału zamianowano 
członkami honorowymi: Inż, Józefa Sa- 
re, inż, dr. h. c. Andrzeja Kędziora i inż. 
Stanisława Kozłowskiego. 

Nakoniec przyjęto wniosek prof. Haus» 
walda w sprawie przywrócenia ustrojo- 
wej samodzielności organom  technicz 
nym państwa w zakresie objętym mim- 
sterstwem robót publicznych. 


nerto Karnede 


W STROJU EWY DAWAŁA KONCERTY NA SCHODACH. 


Na wyjaśnienie trzeba dodać, że 
pani Vera Duminy, z domu Vera 
Schutz, jest Amerykanka tak boga- 
ta, iż jej dochód roczny wynosi o- 
koło niiljona franków. Do Paryża 
przyjechała dla przyjemności i bra 
la lekcje jazdy automobilem wła- 
śnie w garażu, gdzie jej obecny mąż 
bvł zarządcą. 

Zach wycona jego urodą i męs- 
kością, wydała się za niego, a choć 
pan Duminy, nie chcąc uchodzić za 
łowcę miljonów, postanowił, że 
każde z nich mieszkać będzie osob- 
no, ich szczęscie małżeńskie trwalo 
tylko dwa dni. Potem zaczęła się 
wojna, a potem dziwactwa pani We 
ry, za które jej maż nie chce odpo- 
wiadać. 


fytanie jednak, czy rząd uzna 


kaprysy pani Very za obłęd, czy tyl 
ko za wybryki amerykańskiej miljo 
nerki, kióra wyobraża sobie że jej 
wszystko wolno. 


Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi. 
nistracji dla „Wiktorji". 


Ny, 6538 


„GAZETA PORANNA” 


x dnia 28. kwietnia 1929. 
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Inżynier (lał$zywy Strad.Varius 


„ŚWIETNE“ ZAMAŻPÓJŚCIE KRAWCZYNI. — CO NASTĄPIŁO PO ŚLUBIE. — WYSPRZEDAŻ ME- 
BLI NA LICYTACJI. — OSZUKANA HANIEBNIE ODPOWIADA PRZED SĄDEM ZA OSZUSTWO. 


Berlin, w kwietniu. 
(jp.) Zaczęło się to pięknie jak 
w bajce. Przed kobietą skromną, 
pracującą cięzko na życie jako kraw 


czyni, zjawił się „on“, czarujący 
pięknością męską, w wspaniałym 
mundurze inżyniera marynarki, 


przystrojonym orderami i odznaka 
mi honorowemi. Więc kiedy wyra- 
ził życzenie poślubienia jej, bied- 
na skromna kobiela uważała się za 
wniebowziętą i bezkrytycznie po- 
szła do ołtarza, mie badając co tkwi 
za temi ponętnemi pozorami. Ale 
już nazajutrz po ślubie dekoracje 
opadły a ukazało się z poza nich 
brzydkie, brudne oblicze rze- 
czywistości. 
Mundur i odznaki zaszczytne zo- 
stały zakupione w sklepie starzyz- 
ny a niemniej iłuzoryczny był ty- 
tul inżyniera. Pozostał tylko czło- 
wiek brutalny, próżniak bez żad- 
nego zajęcia, alkoholik i zwyrodnia 
ły erotoman. 

Mimo gorzkiego rozczarowania 
krawczyni nie mogąc się wydobyć 
z pod uroku fizycznej piękności o- 
szusta, zgodziła się na uiwzymywa- 
nie go z pracy rąk swoich, slarając 
się nawet dogodzić 
zachciankom. Lecz to oddanie się 
kobiety nie rozbroiło bynajmniej 
potwora. Nie dość, że w obecności 
żony pozwalał sobie na najbrutal- 
niejsze zaczepki dziewcząt, zaję- 
tych w jej pracowni ale nadto na 
orgje z szumowinami najgorszego 
gatunki  wydzierał jej pienią- 
dze, sprzedawał rzeczy, za najlżej- 
szym oporem katując ja bez miło- 
sierdzia. 4 

I tego było jednak za mało przy 
jemnemu mężulkowi. Przed nieja- 
kim czasem zrobił na żonę 

fałszywe doniesienie karne, 
a gdy ta wyszla z domu zawezwa- 
na do sądu, skorzystał z jej nieobec 
ności i zwołał do domu handlarzy 
celem wysprzedaży wszystkich 
sprzętów drogą Jicytacii. W chwili 


ON „G 


FEJLE AŻ, POR” z 253, 


J. NAŁĘCZ. 19 
Poznanie o północy. 


Durazzo, 10 kwietnia 
„Kochany mój Allanie! 


Jak to już mówiłem Feldborgo* 


wi, kiedy był u mnie, najlepszym 
terenem wydaje mi się blok, ozna- 
czony cyfrą B. 8. Robiłem próbne 
wiercenia w kilkunastu miejscach 
i wszędzie znalazłem ropę. Nie- 
stety jednak już i inni ludzie na 
tem się poznali. Grupa Anglików 
stara się zakupić cały ten teren. 
Oczywiście przed 16 maja nie 
zdołają nic zrobić — i na to też 
właśnie najwięcej liczę. -Nie za- 
pominaj o tem, że opcja Lidji wy- 
gasa dnia 14 maja, a w dzień pó- 
źniej dopiero wyznaczona jest li- 
cytacja. Czekam depeszy twojej, 
kiedy się mam ciebie tu spodzie- 
wać. 

Tymczasem ściskam się serde- 
cznie 


Achmed.“ 


wszelkim jego | 


gdy licytacja była w pełnym toku 
nieszczęśliwa kobieta wróciła do 
domu.. Zobaczywszy co się dzieje, 
chciała z początku protestować, lecz 
pod grożbą męża uległa i pozwoliła 
na dalszy przebieg wysprzedaży. W 
pewnej chwili przyszły pod młotek 


skrzypce. W tej chwili kobieta zer-- 


«yt, des 


` 


m 


wała się do ponownego protestu: 
— Nie pozwolę na sprzedaż tych 

skrzypiec, to jest rzecz dla mnie pa 

miątkowa, a przytem jest to praw- 

dziwy Stradivarius! Przyjemny 

małżonek kazał zanotować to 

zeznanie żony do protokołu, 
a następnie zmusił ją do pozwole- 


państwo w Mongo 


nia na sprzedaż cennego przed- 
miotu 

Nabywca cennych skrzypiec za- 
sięgnął następnie opinji znawców 
co do autentyczności kupionego in- 
strumentu. Ci oświadczyli jedno- 
zgodnie, że skrzypce nie są Stradi- 
variusem. Wobec tego nabywca za 
skarżył właścicielkę skrzypiec za 0- 
szustwo, a znękana kobieta mimo 
przyznania przez sąd okoliczności 
łagodzących z powodu ciężkich 
przejść jej życia, została jednak ska 
zana na sześć miesięcy więzienia. 
Dziwną bywa zaiste nieraz ironja 
litery prawa 


PRZY OE CC 
NSZ CJECEKKCJ z PT 


MA STANOWI BLFOR MIĘDZY SOWJETAMI A CHINAMI. — PAŃSTWO TO TWORZY ZNANY WÓDZ ARMII 
ANTYBOLSZEWICKIEJ SEMIONOW, POD EGIDĄ RZĄDU NANKIŃSKIEGO. 


Moskwa. w kwietniu. 

Wielką konsternację w rządowych 
kołach moskiewskich wywołała wiado- 
mość, wedle której pod egidą Chin 
tworzy się na granicy sawjeckiej wiel- 
kie pańdówo buforowe, a to na obsza- 
rach Mongolii. Inicjatywę stworzenia 
tego państwa o zdecydowanych ten- 
dencjach antysowjeckich podał znany 


Warszawa, w kwietniu. 

Piotrków ma skandal, w który 
wmieszany jest caly szereg osób z 
L zw. towarzystwa miejscowego. 
Przed niedawnym czasem zjawiła 
się w mieśnie niezwykle wytworna 
piękna kobieta, i zaczęła urządzać 
u siebie wspaniałe przyjęcia. Gość- 
mi jej byli jednak prawie wyłącz- 
nie mężczyźni z najlepszych sfer. 
Nocne zabawy miały charakter ta- 
jemniczy szeplano powszechnie 
o niezwykłych rzeczach, które się 
lam rzekomo działy. 

Piękna gospodyni jednym opo- 


wiadała, że jest żoną jakiegoś ro- 
syjskiego arystokraty, drugim. że 


maż jej jest fabrykaniem łódzkim. 
Zreszła rozwiodla sie niedawna... 
= MJ 


NEZLAZY ZR 


nan Mpp, PÓZ wy 
— I bądźże iu z tego mądrym, — 
mruknął Nowak,  wzruszając ramio- 
nami. 

Rozwinął z kolei drugi papier. Był 
to jakiś dokument urzędowy, ` zaopa- 
trzony pieczęcią i podpisami. Nowak 
znał prawie wszystkie języki słowiań- 
skie, — udało mu się zatem uuzvfro- 
wać ów dokument. A treść tegoż była 
zgoła interesująca: 

Był to urzędowy nakaz aresztowa- 
nia niejakiego Włodzimierza Czerno- 
wa, obwinionego o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i rabunku, popełnionego na 
osobie listonosza pieniężnego w pobli- 
żu Durazzo... 

Nowak rozwinął trzeci papier — i 
zdumiał się. Był ło tak samo nakaz 
aresztowania za zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i rabunku, popełnionego na 
osobie listonosza pienieżnego w pobli- 
żu Durazzo... 

Tylko nazwisko przestępcy brzmia- 
ło inaczej: Maks Allan. 

Oba dokumenty wysławione były 
jednego dnia, — i to już dość dawno 
temu. 

I na tem koniec: w kopercie nic wię- 
cej nie było. 

Nowak zamyślił się poważnie. Nie 
wiele co prawda rozumiał; w każdym 


| 
| 
| 


wódz wojskdwych oddziałów antybol- 
szewidkich ataman Semionow, który 
przez 11 lat prowadził zbrojną walkę 
na terenie azjatyckim przeciwko So- 
wielom. Ostalnio prowadził pertrakta- 
cje z rządem nankińskim w sprawie 
ulworzenia państwa buforowego, kłó- 
re ma stanowić obronę wewnęirznej 
Mongolji (należącej jak wiadomo do 


bawy W domu szantażystki. 


Aż pewnego razu policja położy 
ła kres dalszym zabawom. Okazało 
się, że zagadkowa dama jest 
zwykłą szantażystką, wyłudzającą 
od swoich gości ogromne nieraz su- 
my, grożąc kompromitującym skan 
dalem... Nie udało jej się jednak 
z pewnym obywatelem, który nie 
chciał żadną miarą zgodzić się na 
zapłacenie żądanej sumy. Wtedy 
szarilążystka oskarżyła go o.. znie- 
wojenie, jednak w toku śledztwa 
wyszły na jaw jej sprawki i zosta- 
ła osadzona w areszcie. 

Piotrków zoslał w ten sposób 
pozbawiony przybytku  rozkosznej 
zabawy — ale i zarazem uwolnio- 
ny od kużni iniryg i wymuszenia... 


razie dowiedzial się, że gdzieś w oko- 
licy Durazzo znajdują się jakieś tereny 
naftowe, że jacyś Anglicy zabiegają o 
kupno tychże, a Lydja ma opcję na ten 
teren, wygasającą 14 maja... I cóż 
dalej? 

Co ło za jeden ów Achmed? Kto 
to jest Feldborg? A ten Włodzimierz 
Czernow? Wreszcie i Maks Allan, o- 
skarżony o pospolite zbrodnie?... 

Co ci ludzie mają ze sobą wspólne- 
go? A najważniejsze, co mają 
wspólnego z Lydją? 

Feldborg... Feldborg... przypomniał 
sobie, że to samo nazwisko wyczytał 
na metalowej tabliczce wiszącej na 
bramie wchodowej owej willi... 

Czyżby to był ten sam?... 
możliwe... 

Ach, czemuż tu niema Lydji! 
jedna potrafiłaby wyjaśnić mu 


Bardzo 


Ona 
to 


wszystko, wywieźć go z tego chaosu 
wydarzeń, w jaki go przecież sama 
wtrąciła. 

Lydja!.. 


W tej chwili samby nie potrafił po- 
wiedzieć, czy ją kocha, czy nienawi- 
dzi.. 

XVI. 

Przez most Poniatowskiego prze- 

chodził jakiś pomocnik malarski, njo- 


Chin) przeciwko wszelkim zaknsom za 
strony Sowietów. Ponieważ rząd chiń- 
ski obawiał się właśnie ` zamachu na 
Mongolję, zgodził się więc na propo- 
zycję Semienowa, przyrzekając mu woj 
dkową oraz finansową pomoc przy rea- 
lizacji jego planów. Na przeznaczonych 
dla przyszłego państwa obszarach osie- 
dli się kilkaset tysięcy emigrantów ro- 
syjskich, przeważnie z pośród byłych 
wojskowych. Nowo utworzone państwo 
ma stanowić ostoję dla ruchu antyso- 
wijeckiego. 

Wedle informacyj, które nadeszły 
z Nankina, między rządem chińskim 
a Semionowam osiągnięto porozumienie 
co do wewnętrznego ustroju łego kraya. 
Mianowicie rząd państwa bnforowego 
będzie korzystał z całkowitej autonomii 
w sprawach wewnętrznych, językiem 
rządowym bedzie naturalnie język ro- 
syjski, jako również ustawodawstwo 
carskie ma obowiązywać w całej pełni. 

Rząd sowjecki, zakłopotany temi 
wiadomościami, postanowił  wystoso- 
wać do rządu chińskiego ostry proleżł, 
zaznaczając, że powstanie państwa bu- 
forowego będzie uważał za wrogie wy- 
stąpienie i z tego faktu wyciągnie naj- 
dalej idące konsekwencje, nie cofając 
się nawet przed zbrojną interwencją 
celem niedopuszczenia do realizacji 
planów Semionowa. 


sąc drabinę i duży kubeł ma farby. 
Mijając zamyślonego Nowaka potrącił 
go tak nieuważnie końcem drabiny, że 
inżynier cofną? się gwałtownie. Przy 
tej sposobności jednak wypadły mu z 
ręki wszystkie trzy kartki, które wła- 
śnie zamierzał wsadzić z powrotem do 
koperty. 

Tiglarny wietrzyk majowy porwał 
owe kartki i poniósł je w dal, nad fale 
szarej Wisły. Załrzepołtały raz i drugi 
w powietrzu, poczem, zniżając lot, opa- 
dły na wodę. Jeszcze chwila, a z pa- 
pierów tych nie pozostało ani śladu, — 
pogrążyły się w falach rzeki. 

Nowak patrzał na to bezradnie, ze 
ściśnictem sercem. Cóż za dziwna iro- 
nja losul Na to więc stał się włamy- 
waczem, aby złośliwy, ślepy przypadek 
wyrwał mu z ręki łe papiery, jedyny 
owoc jego wyprawy? 

Miał wreszcie ochotę skoczyć pro- 
sto z mostu do Wisły, — szukać tych 
kartek, choćby na dnie rzeki... 

Nagle jednak coś się w nim zała- 
mało. 

Przyglądał się jeszcze chwilę owym 
świstkom pogrążającym się coraz głę- 


biej, — a potem odwrócił się spokoj- 
nie, z twarzą dziwnie spokojną. 
(C. d. n.) 
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Poniedziałek 
yso i Kaj. 

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


—9—— 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 22. kwietnia o g, 7.30 
„Borys Godunow*. 40 proc. zniżki. 
Wtorek, 23. kwietnia o godzinie 7.30 


„Niespodzianka“, 


x 
TEATR MAŁY: 
Poniedziałek, 22. kwietnia o g. 7,30 
„Kwadratura koła“, 
Wtorek, 23, kwietnia o godzinie 7.30 
„Murzyn warszawski“. 


x 

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 

Wtorek, 23. kwietnia: Koncert jubi- 
leuszowv Aleksandra Michałowskiego. 

3320-5 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Policmajster Tagiejew , 

CHIMERA: „Niezwyciężony'. 

COLOSSEUM: „Bandyta“ i „Płonący 
Okręt". 

GRAŻYNA: „Romans panny Opol- 
skiej“, 

FATAMORGANA: „Kobicta na tor- 
turach". : 

CASINO: „Anna Karenina“. 


KOPERNIK: „O świcie“ i 

LEW: „Królowa Brodwaju". 

LUNA: ,Lucjano Albertini“. 

MARYSIEŃKA: „O świcie“ i 
sałka''. 

OAZA: „Marynarze i blondynki" į 
domu warjatów”, 

PAŁACE: „Mogiła wśród lodowców“ 

PAN: „Pożar serc“ 

PASAŻ: „W ogniu i potokach krwi". 

BROMIEŃ: „Brudne pieniądze", 

UCIECHA: „Szpiedzy“. 


„Rusałka“. 


Ru» 


» 


n Ww 


x 
Cyrk Staniewskich początek 
stawienia 8.30, 


przed- 


o 

(—) Groźny pożar w pralni „Japoń- 
skiej“, Przy ul. Piłsudskiego 11 , mieści 
się pralnia „Japońska“, w której wczo- 
raj rano mimo niedzielj pracowała pra- 
sowaczka Kornela Jankowska. W jednej 
z balji czyściła ona w benzynie ubranie. 
Z niewyjaśnionej narazie przyczyny, 
benzyną zajęła się, a płomienie objęły 
Jankowską oraz urządzenie całej pralni 
Zaalarmowana straż pożarna po przyby- 
ciu ogień ugasiła, Poparzoną na rękach 
i piersi Jankowską opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe. 

(—) Wiełka kradzież mieszkaniowa. 
Ub. nocy nieznani sprawcy włamali się 
do mieszkania Melese Sternberga przy 
ul. Piaskowej 1, skąd skradł; srebrne 
nakrycie stołowe, materjały na ubrania 
itd, wart. 6.000 zł. 

(—) Włamanie do składu dywanów. 
Nieznany sprawca włamał się wczoraj- 
szej nocy do składu dywanów Rewla Ro- 
senfelda przy pl. Marjackim 9. i skradł 
dywany nieustalonej wartości. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek w czasie 
mycia okien. Wczoraj popołudniu 18- 
letnia Karolina Turkiej myjąc okna w 
mieszkaniu na I, p. przy ul. Blacharskiej 
1. spadła z I. p. na podwórze i doznała 
złamania nóg i wstrząsu nerwowego. Po- 
gotowie ratunkowe w groźnym stanie 
odwiozło ją do szpitala powszechnego. 

(—) Krewki dorożkarz, Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj Edwarda 
Schlefera, dorożkarza, za wywołanie a- 
wantury w stanie pijanym i dotkliwe 
pobicie laską Mojżesza Weissa na ul. 
Rejtana. 

(—) Napad bandycki w Parku Ko- 
Ściuszki, Na jednej z ławek w parkų Ko- 
ściuszki siedział wczoraj popołudniu 23- 
letni pomocnik szoferski Walerjan Huk 
w towarzystwie przedstawicielki płci 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ugłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz 1-Szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1- 
szpait. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


| słownie zareagował, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. kwietnia 1929. 


Naraz zbliżył się do siedzących 
jakiś osobnik i rzucił obelżywe słowo 
pod ich adresem. Gdy oburzony Huk 
osobnik ów wydo- 
był nóż i pchnął nożem Huka dwukrot- 
nie w pierś, poczem zbiegł. Pogolowie 
ratunkowe Huka w groźnym stanie od- 
wiozło do szpitala. 

zp 


Wśród pism i książek. 


pięknej. 


Lwów, 22. kwietnia. 

Zofja Rylska „Na lisich ścieżkach", 
Warszawa 1929, Nakładem autora. 

(b) Książka p, Rylskiej obejmuje 3 
opowiadania: „Na lisich ścieżkach“ 
„Czarna perła* — „Przez niedomknięte 
drzwi“. Autorka z dużem powodzeniem 
idzie śladem zagranicznej powieści ko- 
smopolitycznej z dużem zacięciem rysu- 
je ciekawe charaktery umieszczając je 
na barwnem, a nieraz egzotycznem tle. 
Z prawdziwem zainteresowaniem czyta 
się te szkice powieściowe, świadczące 
o znacznem zacięciu literackiem i o nie- 
przeciętnej kulturze stylistycznej. Każdy 
z przyjemnością przeczyta te opowiada- 
nia łączące posmak sensacji z wytworną 
szatą stylistyczną. 

Nakładem Tow. wyd. „Bluszcz“ uka- 
zał się 21-szy numer miesięcznika „Mod- 
ne Roboty Kobiece“ pt. „Jak ozdobić 
bieliznę pościelową. Podane są w nim 
wszelkie rodzaje robót, jak filety, me- 
reżki, hafty, wstawki, monogramy, ko: 
ronek i t, p. pozwalające każdej z pań 
własnoręcznie sporządzić i przyozdobić 
biehznę. Wzory naturalnej wielkości na 
załączonych tablicach i staranny dobór 
deseni podnoszą jeszcze wartość tego 
ciekawego zeszytu. Cena 2 zł. Nabywać 
można w Tow. wyd. „Bluszcz“, Warsza- 
wa, Plac Zamkowy 9., oraz we wszyst- 
kich większych księgarniach, 

= 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek 22. kwietnia 1929. 


Warszawa (1395) 16.00 Koncert z płyt 
gramoionowych, 17.55 Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni „Gastronomia, 20.30 
Transmisia koncertu wieczornego z Krako- 
wa, 2400 Transmisja muzyk: tanecznej 
a sali Malinowej hotelu „Bristol“. 

Kraków (314) 20,00 Transmisja hej- 
nału z Wieży Marjackiej, 20.30 Koncert 
wieczorny Chóru Tow. śpiew. „Echo. Ta- 
dzie Stefański, dwunastoletni pianista, St. 
St. Siwik (tenor). 2300 Transmisja muzy- 
ki tanecznej, 

Poznań (339) 17,55 Koncert na viola da 
Gamba, Henryk Kruze, b. król. wintacz 
(Lipsk), 20.30 Transmisja koncertu z Kra 
kowa. 

Katowien (416) 17.55 Transmiga z War 
szawy. 20.30 Transmisja koncertu wieczo 
nego z Krakowa. 

Wilno (455) 16.30 Audycja dla dzie” 
8.00 Muzyka z płyt granofonowych. 20,00 
Audycja recytacyjna poezji Marji Konoap- 
niekiej. 20.30 Koncert sekstelu. 

Londyn 20.3U Transmisja z Opery Kró- 
lewskej w Covent Garden. Otwarcie se- 
zonu. „Kawaler róży”, op. Ryszarda Straus 
sa. akt I. 22,500 Koncert kwintetu Parkink- 
ton, 24 15 Muzyka taneczna. 

Lipsk (361) 20.00 Pieśni relzgiine mu- 
rzynów. Wykona Eli Zammermeann z Ber: 
lma. 21.00 Koncert kameralny tria Pcź- 
ak. 

Sztuttgarł (374) 20.00 Koncert orkie- 
stry wojdkowej, Muzyka popularna. 

Tuluza (382) 20.30 Róg myśliwski Or- 
kiestra wiedeńska, 21.00 Lekki koncer! wie 
czerny. 

Sztokholm (428) 20.05 Koncert radjo- 
orkiestry. Solista Oskar Tiernb2:z (tenor) 

Largerberi (462) 17.45 Koneert kame- 
ralny na anstrumentach dętych. 

Berlin (475) 20.30 Koncert muzyki 
współczesnej, 

Daventry (482) 20.00 Kśucect orkie- 
stry wojskowe; 21.15 „Holender tułacz”, 
opere w 5 aktach Ryszarda Wagnera. 

Zurich (489) 17.55 Koncert gitarzystki 
Luise Wałlkire, 21.00 Koncert międzyna- 


rodowy. Wzmocniona orkiestra nod dyr H, 
Hoimanne, 
„p. (504) 20.30 „* tm z ki: 


na”. <pererka Vende.ve';a, 22.0) Ja:z 
band. 

W sień (519) 20.03 Koncer: zespolu 
„Holies Madrigalvereinigung", W progra- 


mie: słaroniemieckia piesni XVI. wieku. 


Monachjum (536) 20.00 Koncert Zespo 
lu Czerkieskiego. 
melodje ludowe, 


W programie rosyjskie 


OGŁOSZENIA, 


FOSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz- 


'TEMIDY biegła stenotypistka poszukuje 
zajęcia popołudniowego. Zgłoszenia do 
Administracji dla „Temidy*. 3411-2 

SZOFERSKI pomocnik i egzaminowany 
Ślusarz z., 6-miesięcznym kursem sa- 
moch. otrzymał pozwolenie na prawo 
prowadzenia przez Województwo 
Lwowskie. W wolnych chwilach zaj- 
mie się wszelką reperacją w zakres 
Ślusarstwa wchodzącą. Poszukuje po- 
sady. Listy do Administraj: „Gazety 
Porannej* „Szoferski pomocnik“, 

3410-7 

MASZYNISTA szofer, mechanik, elektry- 
karz remontuje wszelkie maszyny i 
motory poszukuje posady. Zgłoszenia 


do administracji pod „Szofer, 3248-3 
j POMOG LEKARSKA, 
B. lek. szpit. wied. 

Dr, NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów, 3-g0 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą, 
naświetlanie lampą kwarcową, łeczenie 

bezoperacyjne żylaków. 2824 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 

skórne, neurastenję seksualną  ieczy 


specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 


55—-20. 1943-2 
WOLNE POSADI. 
14 groszy za wyraz. 
POWAŻNA Firma Spółka Akc, poszuku- 
je inteligentnych, energicznych, solid- 


nych oraz wymownych panów i pań, 
2 dobrą prezentacją do wykwintnego 
lekkiego podróżowania. Znajomość fa- 
chowa niekonieczna. Dochód miesięcz- 
ny od 600—800 złotych g więcej. Dla 
zdolnych stała posada bez względu na 
wykształcenie oraz awans na wyższe 
stanowisko na stałą pensję miesięczną, 
Zgłoszenia osobiste wraz z dokumen- 
tami od 11—12 i od 16—18, Sykstuska 
52. II p. na lewo. 


KUPNO I SPRZEDAŁ, 
12 preszy za mur 


SAMOCHODY osobowe 2, 4 i 6-ciu oso: 
bowe, okazyjnie do sprzedania „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4. 2498-10 


APARAT elektryczny 


faradyczno - gal- 


waniczny sprzedam. Kosmeo, Lwów, 
Mikołaja 7, 3227-3 
LODOWNIE „Eskimos“, lodowniczki w 


najlepszych jakościach poleca Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 3415-12 
„YALE“ zatrzaski, „Salvo“ zamki; bez- 
pieczeństwa przed włamaniem poleca 
Rentschner, Legjonów 337, 3415-12 


KONSERWATORY na lody dla cukierni 
i restauracji poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37. 3415-12 


e a e a OO A BA My 0 on 


"SYPIALNIE, 


Nr. 8838 


FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera', 
mało używany, piękny, znakomity i 
pianino rzadkiej dobroci — sprzedam 
tanio. Kopernika 26, Skleniarski 

3318-4 

GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 
szy — Mandi naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 

BRZUCHOWICE. Parcela morgową do 
wynajęcia na skład, plac sportowy lub 


ogród warzywny, Pielecki, Lwów, Pie- 
karska 4, sklep, 3408-3 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


2 POKOJE w parterze na biuro w śród- 
mieściu do wynajęcia. Wiadomość 
„Nowa Reklama“, Batorego 26. 3369-3 

MIESZKANIE kawalerskie zupełnie od- 
rębne, wykwintnie umeblowane, slo- 
neczne, składające się z pokoju, dwóch 
nyż, przedpokoju, łazienki, garderóbki, 


balkonu (Światło elektryczne, kalory- 
fery, ewentualny telefon) zaraz do 
wynajęcia, Piaskowa 15. 3361-3 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


NIEMIRÓW ZDRÓJ willa „Wanka“ :a 
nio do wydzierżawienia,  Wiadoniość 
na miejscu, 3158-10 


FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 
ne zabezpieczenie, Pracownia  Futer 


Karola Schiirera, Senatorska i0. Te- 
lefon 69—56. 3285-30 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU, Cieszyn, 
Piotr Jarząb. 3363-3 
e aaaea 
SAMOCHODY Essex i Fludson oryginalne 
amerykańskie, po cenie Essexów gdań- 
skich. Sprzedaje za dobrem zabezpie- 
czeniem bez gotówki, dostawa natych- 
miastowa, Cyclecar, Lwów, Romano- 
wicza 9, tel 20—01, 3351-3 


„HASAN“ 
sprzedaż dywanów perskich 
podaje do wiadomości P. T. Publiczności 
że z dn. 18, kwietnia wystawia w Hotelu 
Warszawskim, pokój w parterze, orygi- 
nalne perskie dywany w rozmaitych ga- 
tunkach i rozmiarach, 
Okazyjna sprzedaż detailiczna po cenach 
hurtownych. 3337-3 


MIKROCID genjalny preparat Krzyszto- 
fowicza leczy gruźlicę, zapalenia, ka- 
tary j t, p. Gea, zastępstwo Pawliński, 
Podhajce. 3394-2 


GRZEGORZ PŁEKANIEC, urodzony w 
Łęgach Lisiatyckich pow. Stryj w roku 
1897 zam, w  Oleksicach pow. Stryj, 
unieważnia skradzioną książ. wojsk. 
we Francji w roku 1926, 3355-3 


TOPOLNICKA Pasaż Mikolascha I, 
leca kapelusze modele, 
sezonu. 


1 p. po- 
ostatnie kreacje 
2995-7 


„SZATNIA“ Piekarska 8 poleca szyfony, 
płótna, batysty, perkaliny, opale, mar- 
kizety, jedwabie lyońskie i inne to- 
wary najlepszej jakości po cenach u- 
miarkowanych, 3231-3 


jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne solidne poleca Miejska Wy 
stawa, plac Halicki 10. w podwórzu 

3299-10 


Każdemu bez poręki "3H 
sprzeda FĄ-TE" UL. SOBIESKIEGO 14 
sirma gy Tełet Nr. 43-39, 


MS MEBLE 


wszmkiego rodzaju NA DŁUGOTERUI: 
NO SPŁATY. 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno j Sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmuiemr tylko zu 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 30U 
zł, cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlfikujemy. — Uwaga. 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI | SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone na 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
tszpalty), 
n 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 

Z dostawą na miejsce lub prze- 
syłką pocztową s . zł. 6.50 

Bez dostawy . . 
Za granicę . . 


Odp. Red, SIECAN KRZAŻANUWSAI, 


